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Ceny ogłoszeń: Na
i - e j  stronie wiersz 
wnparelwy mk. 8.oo,
na III-ej stron ie— 
m k .  6.00, n ą  IV-ej 
stronie —4.o0 len., 
n a d e s ł a n e  za 
w iersz garm onto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po §0 fen. za w y
ra i .  Najm niejsze
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.
DZIENNIK POLITYCZNY,' SPOŁECZNY i LITERACKI

Kino
Od 28 c z e r w c a  do 5  lipca

Sensacyjny dram at w 
6 częśc. w łoskiej wy-GZERWONfl P1EGZĘG

D l o m i r ą  J a k o b i n iśnej sław y a rty s tk ą
w roli głównej.

D-r medycyny

w - a
k. o rdy na t ,  kliniki chorób skó r  
tych. Używ prop 914. Analiz, 

■ikroskop.
—1 g. I 9—3 pp. Kob. 5—6 pp.

111. M ałachowskiego (Fabryczna) W 16i 
dom Pogody,

X > o Ł r t ó r

faw ł {rosiaiswski
w  Częstochowie, 

ul. św . Panny  Marji t . ].
II A ls |s  Nr. 21, obok t e a t r u  

—  Parysk iego  —  
Choroby skórne, d r ó g  m oczo

w ych i w eneryczne .
Przyjm uje od 9 —12 rano I od 4—7pp 

Panie od 12—1 po poi
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Gcścianę występy i nakomitego fcu- 
morysty-komika p. W a c o n i© jfo . 
Lwowska operetkowa śpiewaczka 
7*111 l a  L e s z c z y ń s k a .

Panna  CHEŁMIŃSKA śpiewy z tańcam i, NUNA 
WACŁAWSKA kupiecis ka, MAKOWSKA subr.
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Bada obrony narodowej.

Nie m ieliśm y 1 nie mamy 
^otąd polityków w ytraw nych, 
^yrobionych, którzy by um ie- 

przew idyw ać wypadki i 
Przedsiębrać odpowiednie 
^fodki zapobiegawcze. W re 
zultacie zeszliśm y na drogę 
ł*łszywą: nie politycy w p ły 
wali na  bieg w ydarzeń wo
jennych, lecz bohaterska a r-  
^ ja  nasza była niejako dro
gowskazem dia polityków', 
kierujących naw ą państw a.

Te anorm alne stosunki do- 
Pfowadziły w reszcie do te- 

że pod wodzą bolszewi
ków stanę ła  przeciwko nam 
?*ła R osja nacjonalistyczna. 
Wojnę z nam i prow adzi już 
Iziś n ie  jak iś  odłam, lecz 
c*ły naród rosyjski, potężny 
is z c z ę , mimo zarazy bol- 
Szewickiej, k tó ra  toczy go 
0,1 la t dwóch.

Potędze tej m usim y prze
d s t a w i ć  całą  naszą potęgę 
k re d o w ą , je śli chcemy mieć

szanse jednakie z przeciw 
nikiem.

D otychczas było inaczej. 
Gen. Szeptycki -słusznie w y
raził się w rozmowie z dzien
nikarzam i w arszaw skim i, że 
wojny z Rosją nie prow adzi 
cały naród polski, lecz s a 
mo wojsko

Naród nasz, —  mówił g e 
n e ra ł —  nie zdaje sobie 
spraw y z sy tuacji, w jak iej 
znajduje się państw o Pol • 
skie. A rm ja m a praw o w y
m agać od społeczeństw a c a ł
kowitego poparcia i oczy
wiście sam ozaparcia w sk ła 
daniu o fiar na  o łtarzu  ogól
nej spraw y narodowej. — 
Tym czasem  społeczeństw o 
dzieli się na dziesiątk i p a r- 
tji w zajem nie się zw alcza
jących, kłóci się, s tra jku je  
i baw i się. Źle będzie, do
póki społeczeństw o nie z ro 
zumie w reszcie, że Polska

prow adzi napraw dę wielką 
wojnę.

Przeżywam y dni, które 
zadecydują o  naszym  by
cie państw ow ym  i o  na
szym  stanow isku między- 
nśrodow ym  na lat dzie
siątki.

Jeżeli w chaosie wojen 
nym  r. 1914 — 18 daliśm y 
dowód naszej tężyzny n a ro 
dowej, naszej w ytrw ałości 
wobec najkrytyczniejszej sy 
tuacji, to tym bardziej w in
niśm y dziś s tać  na  s t r a ż /  
świeżo odzyskanej wolności."

Rozprawy sej mowe, na  któ- 
rych jednogłośnie uchw alo
no powołanie do życia Rady 
obrony narodowej, dowiodły 
jasno , że choć zdajem y so 
bie spraw ę z -grożącego Oj - 
czyźnie niebezpieczeństw a, 
to jednak nie wyzbyliśm y się 
jeszcze am bicji party jnych .

D aszyński, godząc s ię  na 
Radę, podkreśla konieczność 
utw orzenia rządu robotn iczo- 
w łoścjańskiego. R ataj znów 
woła, by Polska kupiła so
bie chłopów podziałem  z ie 
mi...

Panow ie z lewicy! Nad
chodzi chwila, w której lo
sy Ojczyzny naszej m ają  się 
rozegrać. W takiej chwili 
każdy z nas złoży sw e ż y 
cie na o łtarzu  wolności i 
targow ać się n ik t z w am i 
nie będzie, ani o rządy, ani 
o ziemię. Ale niechże cały 
naród zobaczy w reszcie zgo
dę między wami, którzy n a 
k ładacie cenę za ^gotowość 
do w alki na  śm ierć i życie 
dla dobra Ojczyzny. Je ś li 
n ie  uznajecie rów nych praw  
dla w szystkich w służeniu  
Ojczyźnie, to naród polski 
stan ie  naw et pod w aszą 
komendą do walki, ale na 
Boga! między sobą się nie 
kłóćcie.

Oto na tysiącu  kilom etrów  
w re jedna w ielka zażarta  
bitw a. O fiarny żołnierz krw ią 
sw ą znaczy każdą piędź 
ziemi, k tó rą  dowództwo ze 
względów stra teg icznych  o- 
puszczaó mu każe, odgra
dzając się jednocześnie od

w roga wałem trupów  bol
szewickich. \

Na front ten zw aliła się 
cała  potęga dzisiejszej Ro
sji, ale mimo wszystko, sy 
tu ac ja  nie je s t  rozpaczliwą, 
ani naw et krytyczną, a  to 
z tego względu, że myśmy 
nie w yczerpali dotąd ani 
trzeciej części środków obro
ny, podczas gdy rząd bol
szewicki pchDąt do boju 
w szystkie swe siły, ogała- 
cając  inne fronty, które u- 
w aża za drugorzędne. .

W szystkie rozproszone na 
olbrzymiej przestrzen i Rosji 
sowieckiej siły zbrojne, ko- 
zactwo, daw ne i św ieże for
m acje bolszewickie, pułki 
m iędzynarodowe, dywizje 
syberyjskie, bataljony  chiń
skie i łotew skie, oddziały 
konnicy kaukaskiej, baszkir- 
skiej i kirgiskiej —  w szy
stko to  już  je s t  na  froncie 
polskim. ____

P re n u m e ra ta  wyno
si: Z odnoszeniem  
do dom u i p rze 
sy łką p o c z t o w ą  

* m iesięcznie

2 5 1 1 .
Oddziały w ł a s n e :
W Będzinie ulica 
M ałachowśsiego o 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

Trocldj za w szelką cenę 
postanow ił złam ać stalow y 
opór naszej arm ji i raz na 
zawsze skończyć z frontem  
polskim i z sam ą Polską.

W takiej chwili nie czas 
na ta rg i i n ik t się z lew icą 
targow ać nie będzie, gdyż 
tam , gdzie o Polskę chodzi, 
cóż znaczą dobra m aterja l- 
ne, cóż życie samo?

Mamy Radę obrony naro
dowej, k tóra  dziś już  dzier
ży w swych rękaph pełnię 
w ładzy. Kto w niej zasią
dzie — m niejsza z tym. My 
czekamy na jej rozkazy, 
czekamy na to wielkie sło
wo, które m a obudzić z 
m artw oty szerokie m asy i 
pchnąć cały naród do walki 
z w rogam i kultury i cyw i
lizacji.

Ale niechże długo na to  
czarodziejskie zaklęcie nie 
czekamy!

(r)

99 U w agi  religijne
względem wojny i i

W starej bibljotece odnalazł 
współpracownik „Gaz. Warszaw
skiej" starannie zbroszurowany 
komplet .Dziennika Urzędowe
go Województwa Płockiego” za 
czas od stycznia do czerwca 
1831 r.

Między .obwieszczeniami rzą
dowymi” w N rze 16 pisma na 
czele znajdujemy artykuł pod 
tytułem, w nagłówku wskaza 
nym. Przepisujemy go poniżej 
w skróceniu. Przeżywamy obec
nie chwilę poważną, posłuchaj
my więc, co nasi pradziadowie 
wówczas mówili i jak ducha w 
sobie krzepili-

Każdy człowiek dobrze my 
ślący kocha swoją ojczyznę i w 
razie potrzeby poświęca nawet 
swe życie dla jej obrony, gdyż 
tę miłość ojczyzny, to poświę
cę lie zdrowia i życia nakazuje 
sam Bóg w piśmie świętym, 
radzą ojcowie święci, a nawet 
i pogańscy filozofowi* tego na
uczali, o czym przekonywują 
nas liczne dowody następne, 
które w kazaniach, oraz w mo 
wach osób wojskowych i cywil
nych przytaczane być , mogą i 
powinny:

-Bądźcie stałymi i gotowymi 
umrzeć za prawa i Ojczyznę 
(2 Mach. w 21)

.Jeżeli Cię zapomnę, Ojczyzno 
moja miła Jeruzalem, niech za 
pomnę prawicy ręki mojej, 
niech język mój przyschnie do 
u s t  moich, jeżeli o tobie pa
miętać nie będę* (Psal. ,136).

„Lepiej jest umrzeć na woj
nie, niżeli patrzeć na nieszczę
ścia narodu swego" (Mach. 2).

„Wałczmy za lud nasz, za 
miasto Boga, za Ojczyznę, a

Bóg niech czyni, co się jemu 
podoba* (2 Reg. 1.2)

„Jest obowiązkiem cnoty żyć 
w Ojczyźnie i dla Ojczyzny* 
(5. Aug. 1.19).

„Ojczyznę nad samych redzi 
ców wyżej szacować trzeb a 4 i 
nie być posłusznym, gdyby ro
dzice przeciwko dobru Ojczyzny 
rozkazywali* (S. Rug. Serm 16).

„Żadna Bogu nie jest milsza 
ofiara, jak poświęcenie całego 
życia dla powszechnego dobra*. 
(S^Joan. Chr. Hum. 96). 
“ Przyjemna słodycz Ojczyzny 

wszystkich zajmuje i zachęca”. 
(Ser. de co St.).

„Najszlachetniejszego obywa
tela jest rzeczą myśleć i dzia 
łać o powiększeniu dobra dla 
swej Ojczyzny”.

„Niemasz niebezpieczeństwa, 
ktoreqoby rozsądny miał uni
kać dla ocalenia Ojczyzny swo
jej*. (Cic. Ad. Tderent).

„Ponieważ wszelkie w ygod y  
daje nam Ojczyzna, przeto  
w szelkie  trudy i n iew ygod y  dla 
Ojczyzny znosić  z ochotą win  
nłśmy*. (Cic d e  Rhetór.).

„Po rozbiciu okrętu wielu o- 
calonych wychódzi, po rozbiciu 
Ojczyzny żaden bez szkody ni^ 
ujdzie”. (Cic. ad. Herens).

B oniąc Ojczyzny, bronimy 
razem i wiary naszej, obronę 
zaś taką wiary i Ojczyzny wska
zuje Bóg w piśmie świętym, 
zalecają Ojcowie św. i sami fi . 
lozofowie pogańscy te g o  nau
czali. I tak mów. Bóg w piśmie 
świętym:

„Bieżcie gotowi w oblicze 
Pana do w alk i ,  a każdy wojow
nik niech przejdzie rzekę Jor
dan, aż zwalczy Pan nieprzyja
ciół”. (Num. 32).

„Rzekli synowie do Mojżesza!



my słudzy twoi wszyscy z ocho  
tą pójdziemy na wojnę, jak 
nam rozkazujesz. Panie”. (Num. 
32).

.Bracia, czuwajcie, ponieważ 
nieprzyjaciel wasz krąży, szu 
kając, kogoby pożarł, któremu 
opierajcie się z wiarą* (ad Co

rent 16. Petri 5).
.Zgrom adziły się przeciw nas 

narody, aby nas znieśli, walcz 
cie więc za braci waszych. 
Zróbmy dla sieb e znaczenie, a 
idźmy walczyć przeciw ludom  
nieprzyjaznym, krórzy nas okrą 
żają (Mach 5).

m i r •
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W obec ataków band bolsze 
wickich nad Dniestrem na ru
m uńskie m iejscowości został w

Bukareszt, 2 lipca.

całej Bukowinie i Besarabi o- 
głoszony stan oblężenia.
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Bukareszteńska prasa zajmu
je się wciąż pyłaniem , czy Ru- 
munja udzieli polakom  pom ocy  
przeciw bolszewikom .

„ftdeveru!” pisze: O ile wie 
my, rząd jest przeciw jakiejkol
wiek akcji przeciw Rosji. Sta 
nowisko to nie należy rozumieć 
w ten sposób, jakoby Rumunja 
była Polsce nieprzyjazna. Jest 
pożałowania godne, że Polska 
rozpoczęła wojnę z bolszewika
mi, nawet nie zapytawszy się  
nas, swych sąsiadów  ó nasze 
zdanie, flni Polska, ani Fran 
cja, która obecnie o naszą woj
skow ą p o m o t nawołuje, nie u- 
znały za potrzebne zasięgnąć 
rady rządu bukareszteńskiego.

iedeń, 2 lipca.

Polityka czynu dokonanego bar 
dzo często okazała się złą, ko 
alicja nie powinna była dopu  
ścić do rozpoczęcia wojny z 
bolszewikami. W każdym wy 
padku Rumunja musi żądać, 
by mocarstwa koalicyjne sam e  
w tej sprawie osiągnęły poro
zumienie. My nie m ożem y  
względem  żadnego z państw  
koalicyjnych pod żadnym wa 
runkiem stanąć w opozycji.

Bukareszt, 2 lipca.
Poseł polski w Bukareszcie 

dem entuje w iadom ość, jakoby 
Polska prosiła rząd rumuński o  
pom oc wojskową przeciw b o l
szewikom.

Rząd chłopsko - robotniczy.
Witos premierem

Dzisiejszy .111. Kurjer Codz.“ 
otrzymał z Warszawy wiado
m ość następującą:

.W ypracowywanie rządu łe 
w icow ego doznało pewnej zwło
ki. Jak się bawiem okazało, 
lewicy brak spoistości i wpra 
wy politycznej, aby m ogła spro
stać zam ierzonem u celowi. Wy
niki obrad, jakie towarzyszyły 
zrealizowaniu myśli utworzenia 
rady państwa, nasuwają niektó
rym politykom refleksje, że nie  
przyczyni s ię  ona do sprawno 
ści działań, a władzy nie wzm o
cni, lecz m oże ją nawet osła  
bić. W ymaganiom chwili obec  
nej odpowiadałaby już prędzej 
dyktatura. Naczelnik państwa 
akceptował projekt utworzenia 
R. O. P. w przewidywaniu, iż 
lewicy uda się  dojść do zm ia
ny rządu, czego atoii lewica nie 
spełniła”. »

Na naradach piastowców, thu

Sosnow iec, 3 łlpca.
gutowców, stapińczyków, socja
listów i N. P. R. ustalono no
wą lewicową listę gabinetu: 

.Prezydjum gabinetu i spra
wy wewnętrzne Witas, zagrani
ca Daszyński, skarb Michalski, 
wojsko — zam ianuje naczelnik 
państwa, sprawiedliwość dr. 
Grek z giupy Stapińskiego, ro 
boty publiczne Poniatowski, a- 
prowizacja Grzędzielski, prze
m ysł i handel zarezerwowane 
(Stesłowicz), poczta Moraczew  
ski, kolejnictwo Bartel, praca 
Pepłowski, ó  wiata Łopuszań
ski, zdrowie i sztuka do obsa
dzenia, min. b. zab. pruskiego  
Breyski.

Na kilkakrotne zapytania ko
respondenta co do stanowiska  
Grabskiego, lewica odpow ie
działa, że Grabski ustąpi, skoro 
zdeklarowana w iększość o  
świadczy gotow ość objęcia  
władzy*. .

Gen. Łe Ęond o G. Śląsku
Wywiad dziemikarza berlińskiego.

p l , * a

(P. A. T.)
B jtanr, l  lipna.

w jw lu i ]*4>ego a dsiasn iiu - 
UfiakUh a je a . LsR«a<v aj k u l  

«<ai, p r»ewc d n 1 m ąYyj*^ k s i * '

G ai. La Ra*« 4*i 
spasobscśal kilka b a n io  wa 
ś a js h  wyjićnlań *° Wł* 

Na fp jt» a le , tap  kw tttja  
(ó iac  śląska povnsaona bądsła 
l a  koifersnsJJ w Spas, »«ra- 
dsll f e i s n ł  elskaw evn  daien- 
klkataw l, by alę a i jm  pyta ■ 

aw iśsił da n ą d a  ile -  
m ieskiag;. Dla niaga, t j .  g(£ .

,**•» •fcwoitja g ś m ś lą s -  
ł ba aoatała a sa

akraśleaa a rtykc łani 88 tiak- 
ta ta  pokojom ega, w eśłog ktS- 
vega voaatraygBla 4, kwcstję 
f a s a  lu d io tś  góiaośląska 
f l i s a  plekisayt.

W  sprawia ta rn in a  plebis- 
• J t a  aa  G. Ś ląska s ś w h d c i j ł  
gon. La K iad, iż ksmiaj* iaą- 
daąoa >Ja k aak ra tre fa  dctyab 
aaaa o t y n  nie a głosiła, a po- 
ataaowiaala sw rja w fyna wagl« 
dala aapawko aa  aaas ogł«si. 
W iaelkla satym  pcgłoakl aa  
tea  te a a t  aważaó aalaży aa 
baayoditaw ae.
k a S . f i * k , ? ? * łk ó , r  t , l , w  

®ia*®wl»la, la  po 
G Slaibl***8 »ri6ł

W rocławia ale »oti IV i iw 
siana. Gan. La Road 
towa, piay taj okaajl f a ł . , ,™  
1 teadeasylna w i.dem oś.i » « .  
sy a la .la a k la l, k ti ra  kUka- 
k rata ia  donosiła, ta  n ą d  ala-

aiiaaki paaaaiś n o s i ogroasaa 
s ią tary  aa  n ln y m aa le  raądśw  
1 wojak •kapasy jayak  aa  G. 
Śląska. U eow a pleblaaytcws, 
aaw srta w iędsy kon ia ją  r tą -  
daąaą a y iiedataw icielee raą- 
do aiaailaakiago w P aryża da. 
9 atyoaaia b. r., aobawląaoje 
wprawdale n ą d  alaailaakl da 
salisssk  t a  ta  kaasty, ktśro 
paslesia pa plabisayala ta pań 
ftwo, k tlra w a  aa  „podstawie 
w yalka plabiaaytu najwyftasa 
rada koallajl p riyans G. SIąsk 
w oałaśal lub saąśtiow s (w tyaa 
diaglna wypadku kaasty ta 
byłyby odpowiadało ptdsialo- 
ae) jednak  d tt ja k s s a s  iząd  
alemleok! aia posila ł w ty n  
k ie rsako  tadayah  sitftarśw, 
be ad»lni«tia»Ja i oknpasja G. 
Sląaka utrayw njo alą a wła
sny* h d 06 kod ów tego kraju. 
Dsokody ta aeś «ą tekla, że 
kamioja n ąd aąaa  B?g}» awrd 
a ll jo l  raądewi r  le n  leak lens u 
20 nlijoBÓw marek, k tlre  t#s- 
że trą d  a p#»iątk łen  okap tajl 
w yjłaaił w formie aalleaki aa  
koaaty aaprowsdaaaia i pa- 
aaątkawego u tra jm aa ia  raą 
d lw  okupaayjayck.

Ge>. L» S ia d  siw łerdiił da
lej, to kasy górnośląskie są 
dośó pełna i aapaa iak wysfar- 
•zy  aa  pakryoia w ydatk i w 

^ d n ia le tfao y ja y ik  i eknpaey] ■ 
nyoh. Z tego w rftw gs aświad- 
aian ia gon. La Sonda, wyaU 
ka jasno, żo n ą d  nlemleokl a 
saw yah tylko podatki w oiąg 
nął a G Śląska a lbrtym ie do- 
abady na os/ata. K4w.Ua w y
alka a tego tak ie , Ce nawy 
p i datek, k tlry  miał wynosić 
10 yrao. od doakodu i patirą- 
osny nalał być a aarobklw , 
Jest dla G. Sląaka zapełaie 
nie patraabny.

W sprawia roadnlału w fgla 
górne śląskiego sśw iadesył gon. 
Le Rond, iż ksadsja  raą iząsa

nlo raadalelała wągla samo
dslelaio, laaa tylko w myśl po 
leaeA najwyCaie] koallsyjnej 
komisji resty laay jaej 

W dalssym  eiąga poraaiył 
korespondent także drażliwą 
dla niem alw  sprawę ra*wią«a- 
nla siab*rbeltswebru. Gen. 
Rond od^owiedaUł mu, że w 
myśl wyżej wspomnianej pa 
ryskiej u naw y  pleblssytewej, 
komisja ma prawa w sie lk ąp s  
lisję aa  taranie pleklsoytawym 
według sw rga aanania raawią 
aać lob smlenić — 1 gdy  kon 
krotne postanowienie w tym  
w iględsie będalo miało być u 
iseosyw]stai»ne, nastanie o tym  
powiadofeiisny r tą d  niemieekl. 
O tym  zaś, os ezhnkowie ko 
mioji omawiają m iędiy sobą, 
gen. L i R .ad  nie a wy kł mó 
wić pnbliezn.e. Tę odpowiodź 
koraspendent uważa aa wyml 
jająoą 1 petwierdsafąoą pagło 
ski o istotnym  niedługim ran 
wląaania siskerksltsw ekra.

f f  kofieu wspomniał dslen- 
n lk a ri s  niepokojem (jak sam 
sannaosa) o <slatalm ronporzą• 
dseniu komisji raądsąoej, do 
tyoaąaym prsęplsów prano • 
wyeb, a według koresptnden 
ta  grożąeym weinsśai praso 
woj Gaa. L i R tnd  odpowie 
dsiał as to słusanfe, iż te pi 
anus, które pitną orawdę 1 dba
ją o spoklf i p o rtą tek  na G 
Śląsku, nia ede«uią tego res- 
porsądaenls, b» jest oso prae 
znasz*** dla ty eh pisw>( które 
sa trzą  fa łu e , zieaaw iść i nie
pokój. K eressosdsnt laaaaasa, 
ża generał L ? R «n i na p i te  
gnanie wy»anił sadowolenie, iż 
m iałsposebnaśó m lw ll a dalen 
nlkaraaaa niem ieckim i tś e ia d -  
osył jesasae ta r  4ebitala, te  
agointi a prawdą w iadem sśii 
prasowa b*4ą aajiapsaą p rty  
sługą dla G Śląska, a niemniej 
także dla Nlemłso.

Z zawodów strażackich.
W dniu 29-go czerwca r. b. 

odbyły się w Dąbrowie-Górni
czej zawody konkursowe ćwi
czebne straży ogniowych, na
leżących do Związku florjań- 
skiego okręgu zagłębiowskie- 
go. Zawody te miały za cel 
główny wykazanie gotowości 
ratowniczej drużyn, należących 
do Związku, oraz pobudzenie 
działalności i dąfenie do jak- 
naj większego wydoskonalenia 
się pojedynczych straży przez 
szlachetne dążenie do wyróż 
nionia się na polu sprawności 
technicznej.

Przyznjić należy, że cel ten 
został w, zupełności osiągnięty 
i należycie wyzyskany.

Chcąc dać czytelnikowi o- 
byaz z przebiegu zawodów, 
przedstawimy tu  w streszcze
niu ich opis.

Zbiórlca straży naznaczoną 
była na godzinę 7 rano-na pla
cu ćwiczebnym straży ognio 
wej kopalni „Koszelów" T-wa 
franko-włoskiego.

Na pięknie udekorowane bo
isko zjeżdżać się poczęły jedna 
po drugiej, drużyny strażackie, 
pomiędzy nimi trzy  z. orkie
strami, mianowicie: z Niwki, 
Dąbrowy i Sosnowca. Raporty 
od komendantów przybyw ają
cy h z drużyn przyjmował po
mocnik naczelnika, okręgowe
go p. Kaliszek. O godzinie . 
8-ej i pół przybył naczelnik 
okręgowy p. W inter, który 
przyjął raport o li zebności i 
ilości przybyłych drużyn.

W krótce potym, gdy"komen
dant okręgowy odebrał rapor
ty  od każdego z komendantów 
osobno, przybył prezes oddzia
łu Związku p. J. Drzewiecki, 
któremu z kolei złożył raport 
naczelnik okręgowy. Następu
je krótka, służbowa konferen
cja, po której wszystkie dru
żyny* przeprowadzone na miej
sce, gdzie ustawiono ołtarz,

Dąbrowa, 2 lipca.
wysłuchały ze skupieniem 
mszy św. polowej, celebrowa
nej przez ks. proboszcza b ę
dzińskiego.

•Po odśpiewaniu hymnu „Bo- 
' że coś Polskę!" wszyscy wy 
ruszyli na .boisko, gdzie znaj
duje się wieża do ćwiczeń o 
wysokości 3-ch pięter.

Tu nąjsamprzód nastąpiło lo
sowanie, mające ustalić kolej
ność, w jakiej straże, biorące 
udział w zawodach, przystę
pu «ać mają do ćwiczeń.

Udział w zawodach zgłosiło 
12 straży, w tej liczbie 4 stca- 
że, należące do grupy w iej
skich i małomiasteczkowych, i 
8 straży z grupy wielkomiej
skich i fabryczno - kopalnia
nych

Po ustaleniu kolejności, przy
stąpiono niezwłocznie do ćwi
czeń, przyczym postanowiono, 
że przed południem , ćwiczyć 
będą straże z grupy Ill-ciej 
(wiejskie) a po przerwie obia
dowej straże grupy I-ej, (fa
bryczne i kopalniane).

Zastosowane do potrzeb i 
warunków ćwiczenia przepiso
we grupy II-ej wykonane były 
składnie i gładko, wykazując 
dobre przygotowanie" drużyn 
do walki z pożarami.

Po ukończeniu ćwiczeń tej 
grupy, ogłoszono przerwę obia
dową do godziny 2-ej po po 
łudniu.

Z niecierpliwością oozekivya- 
ły dalsze straże na kolej swo
ją. Na pierwszy ogień ruszy
ła drużyna z kopalni * Jerzy" 
w Niwce i tu  odrazu uderzyła 
tak  fachowców, jak  i profanów 
niezwykła sprawność w wyko
nywaniu ćwiczeń. Znać było 
świetne wyszkolenie i doświad- . 
czoną rękę, z jakimi strażacy 
przygotowani byli do zawodów. 
Szybkość, sprężystość, doklad- 
dość ruchów, nacechowanych 
pewnością siebie, jak, naprz.

w ćwiczeniach hakówkami sZ '̂ 
stką da 3-go piętra oraz wsp1' 
nanie się dwójki po jednej dr8' 
binie do 3-go piętra! zjednały 
drużynie tej niekłamane uzn8' 
nie i żywy aplauz nader lic2! 
nie zebranych widzów i a k 1
pozostałych kolegów po 1°' 
porze

Po niej kolejno występował)' 
drużyny straży sosnowieckiej’ 
cze adzkiej miejskiej, czeladź 
kiej kopalnianej, z hu ty  ,K8' 
ta rz y n y ', z fabryki H. Dietl8’ 
z liniam i A. Deichsla i z k0' 
palni „Hr. Renard*.

Po skończonych ćwiczenia^ 
konkursowych, wystąpiła str#2 
kopalni „Koszelów" z ćwicz8' 
niami po za konkursowymi’ 
składającym i się z ćwicz®’’, 
gimnastycznych, obrazowych > 
czysto strażackich, zakończo
nych alarmem i w yjazden1 i 
drużyny z całym taborem orą2 ' 
akcją ratunkową.

Następnie wszyscy udali sk) | 
przed remizę straży koszelo^' 
skiei, gdzie miano odczyt^ 
wynik konkursu i w ręcz#  
dyplomy, nadające prawo dO 
udziału w Ćwiczeniach kon
kursowych, mających się od
być we wrześniu r. b. w 
szawie podczas wszechkrajo- 
woj wystawy -pożarniczej.

Pierwsze miejsce p rzy zn a#  
straży miejskiej sosnowieckimi’ 
drugie straży z kopalni J 8', 
r z y  w, Niwce, trzecie s t ra ż /  
z kopalni „Hr. Renard".

Konkursy składali pp. Koij’ 
prezes straży częstochowskiej* 
Breuhl, komendant tejże strft' 
ży i-Jarno, komendant straż/ 
olkuskiej.

Następnie straże z dalszych 
okolic udały się do domu, i or 
ne z m uzyką i pochodniami 
udały się do sali Stowarzysze
nia robotników chrześcjańskieł’ 
w Dąbrowie, gdzie Tow. muz.' 
dram atyczne z Niwki pod kie
runkiem  swego prezesa i dy
rektora p. E W intera odśpie
wało parę udatnych nu moro’*1 
chóralnych z towarzyszeniem 
orkiestry, oraz odegrało sztukę 
ludową ze śpiewami i tań  am’ 
p. t „Wesele na Prądniku*; 
Zabawiono się p ity m  tańcami 
i na tym  zakoń-zono całą u- 
roczystośf.

Iks

S r o i i k i .
MALHMAR2U

Dziś w sobitę 3 b. m. A r a  oljusz*-
Ju t ro  w niedzielę 4 b m. Jbzef*  

K alssan tego
Wschód słońca  g 3 m 4!. 
Zachód » g 8 m. 22.

Kto to?
W oczy robił przyjaciela 

Za plecami kopal dół,
I gdzie tylko miał sposobność  

In teresa Polsce  psuł.

P aro d ju jąc  myśl Wilsona,
W ziemiach, zlanych polską krwią. 

Powymyślał plebiscyty 
Które je n o  szwindlem są!

Hie chcąc  widzieć na wybrzeżach 
Innych oprócz własnych mord, 

Dał korytarz  nam  do morza,
A odebra ł  gdański port I

Podczas tego  gdy bolszewik 
Jeń ców  nam  wycina w pi-ń, 

On z Krassinem o „biznesie* 
K onferu je  noc i dzłen.

Gdzłesz ta Liga jes t narodów ?
Tam gdzie chodzi o wasz zysk 

Zawsze jakiś  nowy wykręt 
Wygolony znajdzie  pysk.

Kto je s t  ten  lord businessn ,  
K reatura  lisia ta?

By go nazwać po Imieniu, 
S tarczą polskie słówka dwa.

Ale nie  chcę  popaść  w gwarę, 
Której nadużywa gmin:

Mądrej gł zwie dość po stówie, 
Zatym to „biznesu* syn.

Nana.



O szable dla wojska. Ze wzglę 
du na wielki brak szabel, dow. 
akr. jen. warszawskiego zwraca 
się z apelem do wszystkich, 
komu należyte uzbrojenie na 
Szej armji leży na sercu, aby 
ofiarowali bodące w ich posia 
daniu szable, czy to niemieckie. 

! Czy austrjackie, czy też rosyj 
*kie.

O ile wiemy, szable pos 'ada  
sporo osób cywilnych, ale mają 
leż szable całe legjony urzę
dników wojskowych, którzy no- 
Szą dwułokciowe szabliska tyi 
ko dla parady. Możnaby więc 
I z tych skorzystać w razie po
trzeby.

Zarząd Narodwego Zjednoeze- 
dia iudswago zawiadamia, że 
żebranie okręgowe delegatów 
kół odbędzie się -w dniu 11 

m. o godzinie 10 rano. Ze 
Względu na ważność obrad 
Prosimy, aby wszystkie koła 
Wysłały swych przedstawicieli, 
żebranie odbędzie się w lokalu 
tiar. Zjed. lud. przy ulicy Pił
sudskiego (Starososnowiecka) 
^  16

Z teatru H. Czarneckiego. Dziś 
Popołudniu po zniżonych ce 
Pach .Kochanek z obłoków** 
W dzo  zabawna farsa, poczym 
Sltuka ta zejdzie na czas dłuż 
Sty z repertuaru.

Wieczorem na kopalni ,J5a 
kłrn** teatr nasz odeg 'a  satyrę 
^eniczną p. t. .Gubernator i 
'rockij*, w roli głównej wystą 
Pi p. Dąbrowski i Wmiaszkie- 
^icz (w roli ftbramka Skoby 
'Cwa).

W niedzielę,, d. 4 lipca przy- 
W a  nam jeszcze jedno arty 
styczno literackie dzieło, kom e
sa  Adama ftsnyka p. t. „Bra 
*'e Lerche4*. Sztuka ta dawno 
jPe była grana z przyczyn, za 
Pżnycn od cenzury. Treść sztu 

oparta jest na tle politycz 
fym polsko niemieckim, ftrty 
'Ci z p. Winiaszkiewiczem na 
f̂eie dokładają wszelkich ' s ta 

jni, aby komedja ta wyszła 
Cz zarzutu.
Popołudniu powtórzenie o 

j'ginainej komedji .Głuszec**
^ KrzyWoszewskiego z p. Wi 
^'Sszkiewiczsm i Dąbrowskim 
4 czele
Zbrodniarze. J a k  donosi pra- 

,4 warszawska, na samym ty!
terenie b. Królestwa znaj 

?Pję się około 50.000 wagonów 
^Pftofli zeszłorocznych, ukry • 
jt'ch przez obywateli ziemskich 
Woścjan na pasek; kartofle 
“ecnie gniją i użyte być mo 

jedynie na... nawóz. 
h 50.000 wagonów, czyli pra 
" t  5.000.000 kórcy.

ft więc podczas, gdy ludność 
miejska w Polsce przepłacała 
zimą kartofle po 2—3 mk. za 
funt, pp. rolnicy i gospodarze 
rolni chowali je na pasek.

Sprawą tą winny zająć się e- 
nergicznie władze i wszystkich, 
którym dowiedzione zostanie 
popełnienie tak karygodnego 
czynu, stawić przed sąd, by 
wymierzył im najsurowszą ka 
rę, a niezależnie od tego na« 
zwiska ich należałoby podać do 
wiadomości opinji publicznej.

4 lata ciężkiego więzienia za 
20 mk łapo* ki. W Częstocho
wie sąd okręgowy skazał m u 
zykanta, Mordkę Rappaporta, 
za wręczenie komisarzowi po

licji łapówki, w sumie 20 mk., 
za przedłużenie terminu zakon 
czenia zabawy tanecznej, na 
której Iprzygrywat, na 4 lata 
ciężkiego więzienia.

O f f  a r . j :
(złożone bezpośrednio w .lskrze*>l

M. Pae'ej aa flotę polską 
złenył Bk. 80.

Na zka*b aarodewy Paatm- 
nak Władyiław aa pośredii- 
eówe* V ko w. P. P. złetył
50 B k.

Z rady miejskiej.
Gąbki u  pisak.— Diatzego ouiny jeść zgniłe ziemniaki?

Przed zaczęciem porządku 
dziennego rada miejska zażą
dała odpowiedzi na interpelację 
w sprawie gąbek, sprzedanych 
przez wice prezydenta jednemu 
z radnych.

Odpowiedź była dość komicz
ną, a brzmiała tak: .

.Ponieważ gąbki te były zło
żone w koszu pożyczonym, a 
zachodziła potrzeba oddania 
tego kosza właścicielowi i ze 
względu, że na ’gąbki miejsca 
nie było w magistracie, — usku
teczniono sprzedaż gąbek, wię
cej dającemu*.

Nic dziwnego zatym, że rada 
miejska takim wyjaśnieniem się 
nie zadowoliła.

W sprawie tej uchwalono na
stępujący wniosek:

.R ada  miejska u&aża wyja
śnienia magistratu za niewy 
starczające.

Rada miejska stwierdza, że 
podobne traktowanie spraw 
społecznych nie jest godne ta-

Będzin, 1 lipca.

kiej łifctytucji, jak magistrat i 
zasługuje ną bezwzględne po 
tępienie**.

Następnie na interpelacje c. 
m. w sprawie aprowizacji i 
przymusu brania przez ludność 
zgniłych zfemniaków pod groź 
bą niewydania mąki kontyngen 
sowej Udawał odpowiedź kie 
równik wydziału aptowizacyjne 
go p. Majtłis. Wyjaśnienia pana 
M. porównać można było do 
bajeczki: szedł kotek p i  desce 
— powiedźieć ci jeszcze? . I dla 
tego r. m. ostro krytykowała 
politykę aprowizacyjną.

Z innych spraw zatwierdzono 
przyjęcie pożyczki na pomiary 
miasta, uchwalono podatek od 
widowisk i wystąpiono o za- 
ciągnięcfe pożyczki [na roboty 
publiczne. Niektóre sprawy, p o 
ruszone na posiedzeniu, zasłu
gują na zajęcie się nimi ob
szerniej.

Wisz

Na pełnicie ad Bobrejska 
nlepriyjaelel atakował nasze 
poayeje w rojsaie Siaalłek; 
piizheta noaaańska ataki te 
sdparłt. AityUrja na«aa i a a  
s ła  da z iw rstu  flotrllę s ta t 
ków psateraysk aa P ry je ilw  

-vejoal# B krynowiai.
Jak n a m  pałaa jn’ajatywy 

addiiały 9 dywliji pieikety w 
śmiałym wypadała aa Si* 
atawee i Biłasiowiaa rozbiły 
«dUsiały jaady nieprzyjaciel- 
zcfej, a aaatępale wyparły o b 
sadę plotka ty a tyek miejioo 
wcśel.

W rejoaie Siaweagaa oddala
ły  bolszewickie p id  wpływam 
nassyeh m ate arów wy**fi]ą 

.się aa O wraca. Na llajl U bir 
«1 przoeiwalk, k tiry  paaiósłw  
aatataiah walkach elętkie s tra 
ty, podwoai new# p ły  i 
grapowywoje się do dalsaej 
«  M l .

Wałki w rejeale Korea i Sse- 
pekówfcl trwsją a« »m eaaym  
zzozęósiem Z pawsda datej * 
p raestriis l i tradasiz l kemu- 
•ikaejjaysh  ale maiBajeziezo 
dokładał* objąć oałsśel tej ak- 
ajf.

Na Podolu drobne a tarsik i,
f  gól lie  pomyć! aa dla aas.

dal.lskl, płk.

Telegramy.
Kmsalkat rąbki.

Wateaawa, 8 II psa
(P. A. T.) ‘

C tttta lk a t sataba general- 
i»»* « data 2 b f i .’

Na półeon ad jeilora Dełga-

19 oddalały Bssztj pieikaty de 
izaały wypada w cela wy-

wiadewziym 1 p» krótkiej, leas 
raefatej walet adabyły zator 
»em  wiat Ugły, wzięły jeń
ców 1 kilka karabinów ma- 
asyiawyab. Srogie ataki bel- 
asewiekle wsdłafe raaki Cser- 
alay aastały odparto, egnlem 
artylorjl i karabinów m taiy- 
aewysb.

Pierwsza pisiedzeaie 
R. 0 . N.
Warosawa, 2 Ilpea.
(P. A. T.)

Przrydjam  rady mlalatrśw 
komunika] •:

Daia i  lipaa v. b. edbyło alf 
w Bslwedaria ped praewoi- 
aiatwam naezeln'ka eadatwa 
pierwsze pasiadoeif# S id y  a 
broay padotwa. U ialał w nim 
brał): marisałak sejmu, p rz y -  
deat miilstffów; posłowie: B t- 
liaki, Tabor, Slayidabl, R itaj, 
Skoiakl, Dmswski, FoderawUr, 
C l ą t i j t i t l ,  dr. Bisaot, C 't r 
ale wskl; i  ramleais raądo S i 
pieh*, mis. spraw sagr., SU- 
wlflekl, m li. aprawlaaeji ig a s . 
Sisakawaki, wieomlo. wojay; 
jtk a  prsedatawleisle wojska 
wetsi go*. Haller, Sieptyakl i 
Reawad*weki; wresaela a pra 
sydjsm  rady mlalstrdw szefa- 
wie sskoji Lłokawiea 1 dr. 
Stadsińok), w ysiaasfitl prsoss 
presydenta miałstrdw, który w 
myśl ustawy kieruje biarawaó- 
alą Rady.

Pa aagajasia p rs ts  a as ia lil-  
ka państwa prae/rewads*ne 
dyska«ja a a l  aakasem dsiałtł- 
aośslS rdy , astałaao program

M A R T A
ROMANI.
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v— Al tym la»i*JI —n w o łiła  
:J»i V e n ie r i — dałby Bóg. 
!J*by sio operasja udała i 
!’oby kitdaa kobieta watazaó 
S ł a  mofderię, brata mega 
S ta .
. Jtsberł aagla odzyskał pa- 
*traaie p a t  aabą.

. Rze zywiicia — wyrzekł 
we»la ale dróąeym — 

S zeóii*  wielkie, te  »i « l a  
S iliła !
4«- Ja  te n z —p«dihwy«ił są 
S ł —ids z tym dóieskiem do 
- i«H, aeaby je psleeió Alinie 
Matyldzie.

. - - T < i j a  p #j l ę  ■ .paaem 
:Utią. Ciy Matylda i AU«a 
% łiiedea, te  oani Sollier 
S jd o je  elę w pałisykut 
w-— Nie wiadsą ’ je  z'Z9... 
jSaira) wieezorem l i s  ab i i  

i i  komu priesekadaaó i w 
ftem iiey lattzym ałem  pizy- 
łele a e widem ej 

|  — To lob tiz i« i* s ie  kęd ie 
w elkie Jas i a a ii t!

Daniel, Acrelja i Marka skie - 
**wa!i się w straaę wilii. 

Robert pozostał sam.

Przastrasb, jaki de tej eh* iii 
powó»iągał, a g an ą ł de gw ał
tów tie.

Gł*«em głuskym wyszeptał;
— Tol Ona jest tntiji... Zga 

dza »i 9 aa aperasję!... Ja  jestem 
■a brzegu erzepatel Jeleli 
W erp tita  cdzreka wirok, ja 
kędę aa uusjeniey!

Praepideiwaa/ pał gćdslny 
w willi, Msrta pawsósiła do 
pałaayku.

Oesekiweaa pawratu Hea- 
ryka a aieeierpliwsóslą, gdyt 
wsiystkim oilso był* odwls- 
izló panią Seiller. a aa to jego 
nrayzweleaie byłe po tneb ia .

0  gadslsio drogiej Filip i 
Hearyk przybyli do willi.

H eiryk praedtwisyetklm  
udał się de liew id me], ateby 
rozpearąt knrieję prsygata- 
wawest, wedłog aarady, ad 
byłej ataaa z prtełeftsaym kil- 
alki

Gkalaso b u  towarsyezyó.
Olmtwlł eaerglasla,
— Ghrra treskę gsrąasko- 

wała w ahwill mego odjaadu— 
adrsekł. — Cbaę jo) daó le 
kasetwa i rsapeeaąt leizeala 
•san. Oaeeaośó państwa by
łaby dla male krępojątą 1 smę 
azjłaay  Wersalkę.

1 my t« t ale pójlslemy za 
aim  aa tę wizytę 1 ale bę-

dzhm y ebaeal przy plerwizysh 
peeaątkaih leeseal*.

Hearyk aauesył Martę, swą 
siestrsyeakę, jak ant pielęgno
w ał eaerą podesae jega nie- 
abaaseiii.

— 01 m etesi >a maielieayó, 
paale Hsaryku, jak gdybym 
była datą  esehą... ja  ale aa 
pomaa a liesem...

Młedilaaiea ujął ją w swa 
abjęaia

— Mija droga — rzekł aa 
łnjąo ją— kiedy jasteim y tylko 
w« dwoje, atzywaj m ila  swym 
bratem

— Kseham się, brasiszku — 
riekła Marta, wywsajemałająa 
mu się w posaloakaab. — 01 
kosham się i  eiłege serssl...

Hearyk opuścił pałacyk i 
powróaił de wilii, gdzie rrz  
mewa teezyła się aa wielką 
akalę

Pasł Veraiere ezitjm iłaD a- 
aielsw), ge, dla p n y p te w a ń  
do przyjęcia g«Ael w Neuilly, 
mual z wielkim Salem opuóaib 
willę SiTaaae, w keńeu ty- 
godaia, 1 proslłs g« a prawcie 
aia aa lakracia Matyldy, ateby 
jej ais resłąaaaó u sórką Ry • 
•sarda.

Alina, bióra po tern, oo 
saizlo wie obawiała się uorzaj • 
metol F  ’.lpa, a Matylda, będą* 
prsakoaaae, Se w Neolly wi
dy wad będzie Hearykassęóeis]

s i t  w parku Sala M iur, p o 
parły Bsilaia prośbę Aurelji. 

Paa Sayasnr zgodził się. 
Sędala potrzebował syake]u 

dla iaiałaala.

Nizajuttz zraza a g s ia lafe  
fliódmej i pół Robert zadswoaił 
da b ra sy  maiemaaey^ Nel
se a e, ta ]<•! doktora 0 ,Briasa.

Amaryaantn, za widok woho- 
dtąsege R iStrta, uimieehaął 
• ię  dr i wsi*.

— Słowa bazaru, drogi p ra j- 
jasisiu, sezekiwałam alebic — 
Wyrzekł.

— OizekiwiHś paa mnie! — 
pa wtórzył bratobOjsh ze adti 
wlealear,

— 01 zębaty wleozara... I 
wszystka, a asem abaesz mi 
deaieżó, juS sam wiem. Wa
zonika zgodziła zię teraz aa 
Operację i przyjętą została 
goóslalo pod daeh yaaa Sr- 
Tsaae.

— Zkąd paa wiesz « fjrzat
— Oto maiijesa. A poaia- 

waS pana tu widsę u siebie, 
wię* trzeba asm  powróaid da 
plerwetzege plaau, niepraw
daż*?

— Tak i trzeba skrńszyó.
— Ja  sktńteę, j  $ Sali 1 paa 

pamfątaó będaiesz o warua- 
k a tb  piazwatayab.

prae Rady; załaiwialąa porzą
dek dslesay. u*hwil»ae: wy-
dić odezwę do walczących wojsk, 
zarządzić zaciąg ochotnika i w 
celu wykonania tego przyjęte 
projekt odezwy do społeszeftstwa„ 
prejcat przepita w wykon rw - 
azyek 1 i tao.

Rsda ebroay państwa pOsts- 
aawlla egłaszad z katdayo po- 
s ie lisa ia  komuaikaty.

A t ik i  boiszeifickia 
trttą  na sito!

Lwów, 2 lipca.
Urzędowa „Gazeta Lwowska* 

ogłasza:
Na odcinku południowo 

wschodnim front przedwbolsze 
wieki znajduje się naprzeciw 
granic dawnej Galicji Napię
cie walki tutaj zmniejszyło się. 
Ataki bolszewickie, zmierzają
ce do osiągnięcia sukcesu, stra
ciły na sile, dzięki zdecydowa 
nej postawie naszego bohater
skiego żołnierza i dzięki k ie 
rownictwu wojsk.

Ruagunfa g?towa.
Bukareszt, 2 lipca.

Możjiwość udziału Rumunji 
w wojnie z bolszewikami wzra
sta z każdym dniem. Rząd r u 
muński jest zaniepokojony w 
wysokim stopniu pochodem  
bolszewickim i wpływem, jaki 
to  może wywrzeć na wewnętrz
ne stosunki w państwie. Woj* 
ska rumuńskie postawione zo
stały na stepie wojennej i każ
dej chwili gotowe są do o d 
marszu.

Bli ttrzeimltli itirrct nbtaś
to  tikowe m .żecie za kiłka marek 
sami z ł t t  vością przeistoczyć na z a 
pełnię nowe przez własnoręczne ufar- 
bowanfe znaneml ze swej dobrocł 
barwnikami „KOLORYT*1, które nabyć 
można w 20 różnych kolorach w każ
dej aptece, sktażzłe aptecznym, skła
dzie farb mydtarniach, kooperatywach 

i kółkach rolniczych.

Dr. KEKAŁO
Choroby weneryczne, skórne i  m z- 

ezo-płeiowe. Badanie krwi 
prop. 914

Codziennie od 3 — 8; w święta o t  
10 — 1 po potuJnla.

SfdEic, Kołłątaja S3.

— Ni* tąpm aia jem  1 le -  
śrsymam ich.

— /,• em miijea po sk tń  • 
zzeaio?

— Tak, miijoal
— To pomówimy! J t  oó •* 

bety Jufe wiele vaeeay utyłem.
Penasełe godzinę rozmawiali 

■ sobą, lezwa&ająe w naj
drobniejszy oh zaezegółaoh i n -  
jekty O, BrUsa.

K leiy elę rcziśiil, W erzaii* 
i Marta byty e taza ie  aieeft- 
wołolel#.

JeCaa mięła umrze^ * óituga 
zaikaąe.

LIII.

T^raa R>beit myślał p rz t- 
i o w i i j i t i i u  o te a ,  atebjr 

#otrzyaiaó mlljoay lieBioekle, 
^yóejąe modele uzbrojeń, które 
Fraaeja jak eąóoiła, ma óylko 
dla niebie, 1 za które tak wzpz • 
aiale wyaagr«4eiła wyaalaeeę.

Klaadjuiz Grlvrt pviygoto- 
weł 1 ie^ acew e ł  wazystki* 
« ięś*i kartaeaęwaley, k ió te  
miały być w apacób eotaleaajty 
prnerłaao *a olioę Verneuil i e  
bareaa Wilkelipa Sikwarte*, 
jak i model kul 1 bsmb.

Filip, przyaagleay prasa oj - 
zrywa, wykońeeył wzielki* 
wylieeouie, objaiaiająe* wy- 
ualszki,

( S .  t .  a j



Nowy gabinet utwc- 
izony nie będzi#!

Warszawa, 2 lipca. 
( P r z e z  t e le f o n ) .

Podana p»zez „III. Kur, Ccdz.* 
wiadome ść  o tworzeniu psbinetu 
lewicowego oparta Jest jedynie 

a a  nWspriwdzonysb pogłeskacb, 
należy więc przyjąć ją opadnie.

i m n t e

B e a i y i t a
J .  S z a ł e n s z

GODZIMY PRZYJĘĆ: 

o d  12— 1 i od 3—6  poi.

Łe<msai# ighśw , f lam hew aaie , 
w f ra i r ia a le  aghdw bea pedale  

b i e d a  ałete  k e ie a y .  
oi. M»4rze|ewska J* 2.

n m m i n m

Ogłoszenie licytacji.
W  d i i a  7 l J f ia  1920 r. •  

goda. i i  ian e  w sk lep ie  p.
Henryka O ksenhendlera 

p n y  c l .  I f c d i ie ja w a k ie j  Jsfi 18 
odbęda ie  e l ą i p r s e ś a t  p ia e a  
p u b l U a j ą  l i c j ta e je  juehea te*  
ie l ,  afcładajeegeh elą i  l i t e j  
w y m ie n ie a y e h  p i i e d m io t ś w :

2 koszule męskie.
S o e a e w i e e ,  d x .  2  l i f « a  1 9 2 0  t .

MAGISTRAT.

Ogłoszenie.
Do re je s tru  Handlowego przy Sądfle Okręgowym w Sosnowcu, dział 
B. Tom I —  Tirira .T ow arzystw o  Akcyjne Elektrowni Sosnowiec
kiej w dniu 14 czerw ca 1920 r. dopisano w r u b r y c e  5 ćo następuj :

Z d * ie »  8. VIII. 1919 i . ueiąpUi s* ikłsAn J U d j  Zetaą 
iae jąee]  I * 3«l Agi be, W d t e f  B)J«ff*F, Jo K u s  Bjeul, Heavy k 
B iia lag ,  Filip S ch i im jf f ,  E ł w a i d  TJlaiaa, a* lek miej**® a®at*li 
w jb r a a l  » i j a i i e  d a b s  8 VIII. 1919 j .  I t i i m l e i a  «aye«ab , 
D f i e k U i  Tow. Ake. E iek tiow ai Scesewleehlo) aam. w Seenew- 
tu .  D *ii* l  S tu s h a t .  ś j» * ł to a  B aako dla Pned«!ąb ie ta tw  t l e *  
t t y m y i k  w Zuiy*fcu, W itałam  G*»licz, d j t e h t e t  k»lel e lek«y- 
» » < ]  e e ja id e w tj  Ł dśź—Z gle ii—Ptb]aa,ie«n aam w Łoili, Rsa*

______________ ______________  Keecklia, d ji*k to>  T*w. SswateaNkleg® d la lp i**m jału  ®i®kiiy
.  ,  . . .  . eajeg® „G in ie* , Tak euaa Sulow eki, d j F * H #5 T tw ,  Ab*. „Siła
O g ł 0 8 2 6 n l n  l l c y f S C j i .  i Światłe*, « * » .  w W aiasaw ie, Edw ard  Tias|®}, kupiee, *#■•

er Ł tda i.
YT d* in  7 l lpea  i»EO p. e  

gede. l l  i a a e  w akle$i* p.
Szm ula Szolowicza

pi»y alley M edviejowebltj Mi i  
o d b td iie  e e ■jpiaedag ptaea 
publlenaą licytację laekcmośc), 
dkładsjąejoh eiq a Bitej wy- 
m iealeaych przedm iotów :' 

Wćdkł w różnych gatunkach- 
Staiow lec, dale 2 lipce lc a o i.

MAGISTRAT.

C U C H  8 Z B W € O W
zaw iadam ia  pp. C złonków  o  odb yć s ię  m ającym

og ó l nym zebraniu
w  dn iu  4  lipca, t. j. w n ied z ie lą  o  godz. 3  po p o i  przy ul. W awel >fe 3, 
w e jśc ie  z bram y.

ZARZĄD.

Dyrekcja T ow arzystw a „Przezorność*
otrzym a ł.s zaw iadom ię  o  zagu b ien iu  p o lisy  N« 32171, w ydanej dnia 25 
k w ietn ia  1920 r. na im ią  ST F N iSł-flW ft WINIARSKIEGO. D yrekcja n a d m ie
nia . że  z g o d n ie  z uw agą 2  do § 4  ustaw y Tow arzystw a za g u b ion a  polisa  
u zn an a  bąd zie  za n iew ażną je ż e li n ie  bądzle przed staw iona w ciągu  6  u 
n tleslą cy  o d  daty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia  I w tym  w ypadku zam iast p o lisy  

N i 32171 w ydany b ąd zie  stro n ie  duplikat

P i t i t f i  handiovs 2 s sk s r tą

l PM GS 11 Ul
i  1  p o w r e t e m

(M aiso n  F r a c ę a i s t

1. li hm
P ąris Brd. M alesh erb es 34.

I t m n a  Krstza 4 6  id. 4  t i l .  2 4 9 - 7 4 ,
SIUli: JitobiBn l  Malluum. Elettaralsa 23-

Przepisy to  do rzezi, przewozu i oględzin mięsa,
lillMlO Spnw WtmtUHl. llimw Wetemirg la 28542—17̂—1115,

P. 2. B td ł*  ’Z t is l ie  mb h jd  wjłąfpcla rae»*h®»*imź 
i l i i h  k t a t i i l i j d ,  | i i j i i « a  l a td a  t u n a  m 1«» ®J4
c a a t i a t i a  adc tw led ilm  s itm ilem .

P. 8 MJęio w c i ły c k  t c c i a th  i św itM icab , piaemiaai* 
a a  a j e l a e j  m itjaaew iśeJ  io  drugie], » s t e * | i o w a i a  atcaew 
a la  d a  P. *, j t d l i g a  j o w t t i a j m  c g lę d i i i tm  iailtai*0-w*t®-

* Oscky, a iea te iu jącc  się  I t  i c m j i a i j e h  f m p l a t w ,  po- 
d l tg c ją  k a rem  adm la ia traay jB ja i .

P e w e ł t ją c  a o a a  | i « j i i u  M. Sr W., padsję
do  i r l a d ia ic i t l  «s«b i a l u « s « a » y s b :  . . „  .  . .

1-a. da ScMOwta a l ą t a s i e  aa ■I«tia«wciaI:M ą<mMw, 
I c a s t s i J y i i w ,  Srcdala , l td s* k » ,  MUcwlie, P t f ł ń ,  Wygmlą 
I 4w  1 Slelsc, ł rck e t  m g *  sa  te *ieJ«cM»ci*i I0I *,M*lAaJa 
psacplcy a t i a la  b |d ła js d y a l# m  » i« t i l  aii#l*kl#l w Sfaaowco.

a *, w cela k w t i t i a a la  pcUjcaiBcga ab e jo  c is a  apiae- 
d a iy  w  S c t a a a t n  * l ą i a  f i a j w s a s i n g *  b*a i * a t ć iB J * »  a 
l U d i i a ,  t .« łF ,  k t t  d c a le d e  o i sk ic io  bydlęcia  łab  a lc icga  
a l t a y  n  dema a  j p .  l a tź i l lA m , lsb  ak lap lkaisy  y łasę '

* 4  kceia, bydlęcia lab  a l c p n k a  . . .  6 0 0  m k .
c d  aielącja . . . . . . . . .  V '.  10 aik.
Za d tn i tc i ts ie  n i  o i | f i e ć s i y  aiięca j iaym ciaw sga 

bea |i*cd*tamlcala d* p tm tł r iy c h  cględala (w a iy tl  P. 8 
i r i c i l a ć w  aaiiia teijclnj.b), f u « v

«d  k j i l u i s  lab  ctiegiaha . 800 Jak,
c d  alelęcia  ............................................... SO ask.

U W A G A . U  p r y w a tn y c h ,  o só b  o d  b y d lę c ia  lub w ie p rz 
k a  2 O m k ., o d  c ie lę c ia  5 m k .

D z i e r ż a w c a  r z ć ź n i  m ie j s k ie j  w  S o s n o w c u

J. Cwajgetihaft.

Do Rejestru Handlowego ęrzy Sądzie Okręgowym w Sosnowtu, dział 
A. Tom II zapisano w dniu 15 czerwca 1920 r. następujące firmy:

132#. ,W » lc ity  Kotwita* b t f e t  II kl. i a  ataejl W . W. w 
S ,s ie w * o, T flaśtltle l Tfaleaty K ctw lir, a s a .  w Siaaaweu, 
■tacja Yf. W.

1327. „Zagłębie* m eck a jlc iay  wyrćb cbuwla, Sciaowl**, 
Kcłłątaja Na. 10. Wapdlal*): J) Majer K cseanaa, *»». w Sca 
a#V)to, Targowa N i 3 1 2) SaUwa Qltlcr, asm. w Soaaeweo, 
Stenowsba Nr. «. Spdka  f iiauw a. S f ł łk a  icz^ tc ię la  cayaaośsl 
w a ty taa la  1120 r. Da tegreaeatowaala ayśikl oyowatateai aą 
ebaj w apd li le j ,  kaftdy sddclclala. Tf»aelbiega rodaajn kcsfis^ 
p tadeacja , weksle, tacki, ctaowy, a«bcwią»łala — wlaay byó 
padaiaywaa* graei ckydwocb ;wsg*l»l«dw.

1828. „S. Orkach 1 Pcrgerychi* Scsaowlee, M cdiiejsw eka 
Nr. 9. WcfClaiey: Silam a Orbacb, aasa. w Scca*w*p, Mała- 
thew skiege Nr. l t .  2 ) Ojccr Pc»g*»j«ht, sam. w Scaaowan,
Małachowskiego Nr. 12 . Sprfłka tim * w a. Spdłka icapecięła
e a ja a c ie i dala 5 styeaala 19SO r. De lepreaeatew aala apcłal 
npcw akaicaj je st k i t ł y  se wspdlnlkdw baw ed iia la it. Do cdblo 
raa la  i kw iicwaala listew, p iscsy łck  ■wystartsa podpis Jodaego 
w spclałka, wsacikle aai aebawląsaala w i misa la  film y, w laay 
b j 6 pedpisaae ira c a  obyflwneh w sgtlnihśw .

1329 „B. T«a»e>* baado l towarami k e lc a ja la jm l  w  Sao 
aew en , Targ* w a Nr. 9. W łaściciel Berek Teaccr , n a  w Scs
aowoo, Targowa Nr. t.  . _

1810. „ T .m as iew sk l ,  Tarlcj ! S-ka“ w Zawiercia, ul. Po 
K orska  Nr. 12, sa k łsd  ś la s trs l io  ascchaaico iy . W sp tla iey ,  l) 
W ładysław  Tu,le j, s) W iaceaty  T«at»s«ewski, 8) Ja*  O iasacagn 
sk), 4) S te faa  Nowacki, wssgccy saasicsokaU w Zawiercia. Spdł- 
k a  fismowa. S p t łk a  respccaęła  eayaacści da la  7 a ta ja  1920 r. 
A kty , uaicw y, weksle, caeki, p r se k s iy ,  pcłacmccaictwe.jpoiYn- 
tow aaia  i wcitlklCt i a a e  dewedy i sahcw iąsasla  w iaay  byś  ped  
f i s g w a i e  g r s t a  trzech  k tś i jeh k c lw lck h ą d ź  woptialliów god 
stem plem  firm y. , _  .

1831. „Sesacw leeka tcpiai*<a t łu sae ićw  sw ie jręcych  CwaJ- 
g e ih a f t  i S-*a* w Sessow ee, Targowa Nr. 7a. WapClaiey, 1) 
Je ra y  W (lf ,  aaar. w S tsaew cu , Aleje, dcm w łasay, 2) J»a*b 
Cw ajgeakaft, t ta e .  w Sosaow er, Taigowa-vNr. 7a. S*ółkafiiaae 
wc. S p tłk a  r c s p e i ię ła  c ip a i c ś c l  da la  17 go marca 1920 
rek u .  Do r e g ie ic n U w a i la  f | t l k i ,  cdbicraa la  1 | 0 d |l»}w aa ia  
a w j ł ł c j  k c ie s f c a tc c j l ,  opcw acaieay  Jest k t t d y  10 w » |C la ik tw  
• a m o i i i e i i l* .  W n e lh i e  f i e i i ę tn e  aebowląsaala w Jmicalu fir
m y i um owy w ia iy  b j d  ic d p i iy w a a e  j r e e a  tb y d w u c h  w o j t l  
alkdw.

1132. .H c t t l  W arisew ik i*  w S c rsc w tu ,  8 go araja Nr. 10. 
W łiśc ic ie i,  l i i s r l  Billcb s»ao. w Seaiow cu, 8 g* a c j a N r .  10.

1888. „A. M. W ajs  i H. f f , « e a *  k a id e l  a ta r jm  Oclaac*. 
1 m etalam i w B ęta ia ie , M tłaehowskiego Nr. 29. W aft la io y ,  J) 
Hiiea Pfeffcr, aam. w B ęta ia ie , Sąeiew aka Nr. t  1 9 )^^ ***“ 
M eioka  W ajs, aam. w Będaiaie, K aatńcka Ni. 20. S pc łra  11,  
mowa. S jó ia a  rcsp ce ią ła  c syaao tc i  w t ty c c a ia  1920 ,». D< r * • 
i r e a e a ta w a a ia  spółki, odhlcian la  i fodp ii jfw aaia  zwykłe] ha 
l e s f c id c a c j l  U fow ata icay  je s t  k a td y  s t  w s p t la ih tw  cam cdalti  
a le . O i b i l r e i l e  plaalędcy, wssoikio w imieaiu firm y aebewia 
aaaia  1 um owy w laay  b j ć  podplsywaao j r a e a c b j d w n c h  wipół 
n ik t  w ped  s te se ilcm  firmy.

1884. „J. E d ith *  r e a t a u i a c ja w  S ta io w au ,  8 -g o m aJaN r . lO . 
W łaściciel I r ta e i  E/lich. asm . w  Ssoaoweu, 3 go maja Nr. 10.

133*. „M. Brafmaa* h a a d t l  ja rsyaam l,  ka itc fiam l 1 kchcką 
p a s ią  w Bądalaio, N a d rs e c s ia  Ne. 28. Właśoloiel Mostek Braf- 
m aa , sam . c  B ęta ia ie , N adtaecaaa  Nr. 28
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